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KURYER LITEW SKI
u> ІѴіІпіе w  Piątek dnia 19 M aja v. s. 1822 roku.

wiadomości krajowe.
W i l n o ,

W  d n iu  28 p. m . na tea trze  W ile ń s k im  da­
n y  b y ł ko n ce rt w o k a ln o -in s tru m e n ta ln y , na rzecz 
T o w a rz y s tw a  w sp ie ran ia  n iedosta tn ich  uczn iów  
u n iw e rsy te ck ich . Z na ny  ko m p ozy to r P. Ja nR en - 
n e r, członek tego T o w a rzys tw a , ja k  b y ł p ie rw szym  
w  podaniu  m y ś li p ię k n e j, pośw ięcenia swego ta ­
le n tu , 11 a w sparc ie  m łodz i p rzyk ład a ją cey  się do 
nauk; ta k  w  p rzyw ied zen iu  jey do sku tku , udow o­
d n ił swoję pracę i gorliw ość. Po d ług iem  miesz­
k a n iu  w  m ieście naszem, oddalając się teraz, m iłą  
po sobie zostaw ia  pam ięć, o sz lachetnych uczuciach 
serca swojego; i  p rzekonyw a  , jeżeli p iękną  jest 
rzeczą posiadać ta len t, to  p ię k n ie js z ą  obracać go na 
ta k  chwalebne cele. Pani K o z łow ska  in s ty tu to rk a  
p e n s ji i  Panna K a lw iń s k a , k tó ra  p ierwsze m łodo­
ści la ta  szlachetnem  poświęceniem  się odznaczać 
zaczyna, g ran iem  na fo rtep ia n o ; m ło dz i zaś ama­
to r  o w ie : Panow ie K o n s ta n ty  Parczew ski, na sk rzyp ­
cach, a H e n ry k  Rom er na Y io lo n c e lli, uśw ie tn ia jąc  
p rzedsięw zięcie  P. Rennera, m ile  w  sercach czu łych  
w spom inan i będą. N ad to  Pani K oz łow ska  śpie­
w em  dw óch  a ry y  p rz y  akom paniam encie ca łey o r­
k ie s try  szczególnie U p rzy jem n iła  ten  ko nce rt. Pu­
b liczność jak  zaWsze jest s k w a p liw ą  do w śpierania  
C n o tliw ych  zam ia rów , ta k  i  te n  k o n c e rt nader l i ­
cz nem ze branie Ш zaszczyciła: Dochod z niego
jest następu jący:

P r z y c h ó d .
I  Z a  18 loź p ierw szego p ię tra  r u b li  sr, 97 kop. 2eh

I I  Za  11 loż drugiego p ię tra  -  -  46 —  —i
I I I  Z a  54o b ile tó w  podług zebrania z 

l is t  d ru ko w a n ych  rozdanych  cz łon ­
kom  T ow arzys tw a  - - - - -  267 —  22!

I V  Za  b ile ty  w  kassie prze dane, k rze - 
s łow c, p a rte ro w e , balkonow e, gale­
r y  o we -  -  -  w  ogóle r . sr. 1З8 kop. 62^

summa r .  sr. 558 kop. g5 
R  o z c h  o d.

I  Za dozw olenie  te a tru  -  ru b  sr. 3o __ ___
I I  Za  ośw iecenie te a tru  - -  -  25 kop. 12^

I I I  M uzyce - ..............................3 6 _______ -u—
I V  Expensa d robn ie jsze , jako  to : w y ­

d ru kow a n ie  a fiszów , doniesień, b ile ­
tó w  , p rzyw ie z ie n ie  fo rte p ia n ó w , 
krzese ł, opłacenie o f ic ja l is tó w  te ­
a tra ln y c h  , poshigaczów i  inne  
n i nieysze v w y d a tk i w  ogóle w y n o ­
s iły  - - - - - -  ru b li sr. 46 kop. 25

summ a r .  sr. 1З7 kop. SjĄ
W e sz ło  do kassy to w a rz y s tw a  r . sr. 4o i kop. 67-^\

JP. K a ro l L ip iń s k i,  o k tó rego  ta lenc ie  w  m u­
zyce, ż baką chw a lą  w  różn ych  gazetach zagra- 
g ra n icżh ych  o p is y w a n y m , ty le k ro ć  donosiliśm y, 
przed k i lk ą  d n ia m i tu  p rz y b y ł.

W  liśc ie ; 2, o ko lic  Kam ieńca-Podo lsk iego  p i­
sanym , o trz y m a liś m y  doniesienie, iż  dn ia  27 k w ie ­
tn ia , we w si O strówczanach , do dóbr J W .  D o m i­
n ik a  S tarzyńskiego  na leżą ce j, o godzin ie iszey zpó- 
łudn ia , cza rna  chm ura ; k ró tk im  poprzedzona desz­
czem, m ocnym  w ia tre m  od s tro n y  zachodnio-pó ł­
n o c n e j pędzona, naniosła grad, w ie lk o ś c i go łęb ie ­
go jaja, a m ie js c a m i i  'w ię kszy , k tó ry  z n ie zm ie r­
n y m  im petem , przez ca łą  p ra w ie  godzinę padając,

p o t łu k ł w  dom ach w ie js k ic h  okna, lasy z liśc ia  
Ogołocił, w  sadach, w  ro k u  ty m  obiecu jących n ay- 
Layob fitszy  zb ió r ow oców , gałęzie d rze w  po łam ał; 
nayp ięknieyszą  i  naybuyn ieyszą ozim inę , już  w k ło -  
sy p raw ie  idącą, w y  t łu k ł,  i  ro lę  ty lk o  czarną, bez 
n a jm n ie jsze g o  znaku zasiewów zo s taw ił. O w ce, 
k tó re  się u k ry ć  w  m ie js c u  bezpiecznem p rzed  
nadchodzącą n a w a łn ic ^  n ie  pośp ieszyły, zosta ły  po­
b ite  lu b  pokaleczone. Zgo ła : co tysko  w  prze cho­
dzie sw ym  napotka ł, zb u rz y ł lub  zn iszczy ł. M ie j ­
sca, gclzie ta  graśsowała klęska, sm u tn y  w id o k  z n i­
szczenia wystawm ją. Po gradzie  nastąp iła  n ie s ły ­
chana ulew7a. W ezbrana  powodź nayg run tow  n ie y ­
sze poznosiła ta m y  i  m osty , a w  n ie k tó ry c h  m ie j ­
scach m ły n y  i  dom y m ieszkalne zniosła. Szczę­
ściem, źe w te y  godzin ie  zn iszczenia n ik t  z lu d z i 
życ iem  n ie  p rz y p ła c ił. C hm ura , co ta k ie  spusto­
szenie zrządziła , n ie  z a jm o w a ła  nad 5tą  część m ili.  
Po jey p rz e jś c iu  n a jp ię k n ie js z a  nastała pogoda, bez 
n a jm n ie jsze g o  oziębienia  a tm osfe ry , jak ie  z w y k le  
po gradach następuje: co jest (podług zdania k o r -  
respondenta) n iew ą tp liw y m  dowodem , źe te ra ź n ie y - 
Sze la to  będzie _bardzo ob fite  wpodobne w y p a d k i; 
i  że to  są s k u tk i le k k ie j  z im y . K o ń c z y  się l is t  
te m i s łow y : „z e c h c e  re d a k c ja  K u r . L i t .  podać to  
do w iadom ości pub liczney: co chociaż n ie pow -róci 
szkód pon iesionych, sp ra w i p rż y n a y m n ie y  u lgę  d o t- 
kn jo n ym  tą  k lęską, w spom nien iem , źe ha ic h  n ie ­
szczęścia łza  c z y te ln ik ó w  upadnie.**

A n g l i a .
(z K o r. W arsz .) L o n d y n , d n ia  4 m aja . D n ia  

wczorayszego odebrał rząd  nasz now e depesze od 
naszego poselstwa w  W ie d n iu . Tenże  sam goniec 
p rz y w ió z ł osobne depesze aus tryack ie m u  p rz e b y ­
wającem u tu  pos łow i; X ię c iu  E s te rhazy  od jego 
dw oru .

O b rady Iz b y  niższey są te ra z  bardzo c ieka ­
we, i  zdaje się, że p o lity k a  angielska in n y  jak  do­
tychczas k ie run e k  w z ią ć  będzie m usiała! Już to  
co się tycze  zm ia ny  p a r la m e n tu , p rze d m io t te n  
często pow ta rzany a bezskutecznie, doznał i  te ra z  
tego samego losu. L o rd  John  Russel nh  je d n e j z 
obrad Lak się w  te y  m ie rze  odezwał: „Z a g a d n ie ­
n ie tyczące  się zm ia ny  sposobu re p re z e n ta c y jn e ­
go Iz b y  niższey, w ie m : iż  się Styka z n a jw a ż ­
n ie jsze  m i in teressam i państw a: jedni W idzą w  іе у  
zm ian ie  dobre povyodzenie, a d ru d z y  zgubę k ra ju . 
Zdaje się jednak, iż  ta  c h w ila  jest pom yś ln ie jsza  
jak w szys tk ie  inne, w  k tó ry c h  ten  p rzedm io t ro z ­
b ierano: gdyż n ie  ma żadnych poruszeń re w o lu ­
c y jn y c h , k tó re b y  nam  za g ra ż a ły , jesteśm y juz  
bezpieczni od w sze lk ich  napaści ze s tro n y  F ra n ­
c j i ,  i  n ie  is tn ie ją  już żadne postrachy, k tó re  z w y ­
k le  d la  usun ienia  dyskussyy w  ty m  p rzedm ioc ie  
przed oczy nam  staw iono. L iczb a  pom nażających 
się codziennie p e ty c y y  dow odzi: że o p in ia  pub licz­
na n ie  zm ien ia  się w  te y  rzeczy ; a to, co m ię  n a j­
b a rd z ie j c ieszy, jest, iż  w iększa liczba  tychże  pe- 
sycyy  jest лѵ s ty lu  u m ia rko w a n ym , i  n ik t  nie żąda 
zm ia ny  z u p e łn e j. Ja z m o jey s tro n y  rów n ie ż  n ie  
p rzychodzę  w nos ić  te o ry i n ow ey, system atu a r ­
b itra lnego , an i p lanu  o g ó ln e j zm iany: tego bow iem  
an i życzenia  narodu, a n i p o trze b y  k ra ju  n ie w y ­
magają, dosyć jest ty lk o  zas ilić  Izbę  is tn ie jącą  w  
ta le n ta  i  n iepodległość, aby ją  zrów nać z in n y m  
narodem , k tó ry  og rom ny u c z y n ił postęp w e w szys t­
k ic h  rodzajach c y w il iz a c ji .  W y d a te k  270 m if io -



„л « г fu n tó w  sze rlingów  (io ,8oo  m ilio n ó w  zł. p o i)  
ł  d a " u  o s ta tn ich  dw óch  la t w o y n y , okazuje o- 

m z c ia ^ o ś ć  dz ia łan ia  naszego rządu  i  n ie - 
p rz e b rtn e  źród ła  naszego państw a. P M y  ręko -

ł t T r a z  4 o m ilio n ó w  sz te rlin g ó w  (1,600 m ilio n ó w  
Ч 4  J n .  K o n s u m p c ja  w e w n ę trz n a  w szys tk ich
rndza iów  pom noży ła  się także w ró w n e j o lb rz y - 
rodzajów  p j  w szys tk ie  inne  p rzedm io-
^ ieJom noży ła  się massa w iadom ości i  w yobrażeń 
r fie d z Y  w s z y s tk ic m i klassam i narodu. Jeden ty l-  
. *4 ^  h a n d lo w y  w  L o n d yn ie  sprzedał ostatniego
ł ° k u 7 e d  m S w  t o m ó J x ią s t k ,  i  u ż y ł do tego 
60 ko lnm issantow , z a tru d n ił op raw ą  200 m tro lig a - 
.  Aw i  za o łac ił 5,5oo l iw ró w  szte rhngow  (220,000 
r f  no lb  za same uw iadom ien ia . Jest to  w ię c  do- 
w ó d  że ro zk rze w ie n ie  się w yob rażeń  dochodzi az 
do klassy m n iey  zamozney ludu  , 1 ze jest skut- 
k fo n i pom ie rney ceny dz ie ł, n aw e t na jlepszych : 
do czego n iedaw no założone to w a rz y s tw o  z ka p i­
te le m  l o  m ilio n ó w  z ło tych , mające zam ia r d ru ko ­
w a ł !  d z ie ł k lassycznych  naszey l i te ra tu ry  za jak 
ła Y łiż s z ą  cenę, w ie le  się jeszcze p rzy łoży . D a ley 
m ów ca  ro z b ie ra ł pom yślne s k u tk i us iłow ań  to w a - 
T y J tw a  b ib livnego , to w a rz y s tw a  w y ją tk ó w  z d a ­
r z y  św ię ty c h ,')  rozszerzenia p ra w d  chrzescianskich, 
i  in ly c h  podobnych, i  doniosł, ze samo to w a rz y - 
s tw o  b ib liyn e  u ży ło  900,000 l iw ro w  s te rlingow  (ab 
m ilio n ó w  z ł. poi.) w  ce lu  rozszerzenia  nauk m o­
c n y c h  na w szys tk ie  s tro n y  św ia ta  , a to w a rz y ­
s tw o  w y c ią g ó w  Z p isa rzy  św ię ty c h  ze sw ojey s tro ­
n y  w y d s to  "do m ilio n a  m a łych  sw o ich  dzie łek N a- 
kon iec  m ów iąc  o dz ienn ikach  p ub liczn ych  u trz y ­
m y w a ł, że w  os ta tn im  ro k u  w  A n g in  sprzedano do 
" m i l i o n ó w  exeń ,Pla rz y  p ism  ta k ic h , . z ło z y ł iz ­
b ie  T is te  w ykazu jącą , że ro z m a ity c h  dzsenmkow 
w y c h o d z iło  "w A n g li i  w  ro k u  178-2 ty lk o  .79 rodzą- 
iów - w  ro k u  1790 liczba  ic h  p rzysz ła  do i 46, a zas 
W  ro k u  1821 do 284. W ska za w szy  w  ten  sposob 
ł r o m n e  źród ła  A n g li i  co do d ochodow , pom ysł- 
n S ć  iev  W sprzedaży w y ro b k o w  rękodz ie ln iczych , 
a  nadew szystko w ie lk i postęp w  rozkzzew iam u 
św ia tła , w y w ią z a ł nareszcie z tego potrzebę od­
m ia n y  p a rlam en tu , k tó ra  chociaż przez Pana ta n -  

poparta , odrzuconą jednak została 260 głosa­
m i  p rz e c iw  i 64. A r t y k u ł  w ięc  co do odm iany 
P a rla m e n tu  spe łz ł na mężem, ecz a r ty k u ł we 
w zg lędz ie  hand lu  w ięcb y  ja k  k ie d y  z ro b ił postępu.

0 N a  obradzie Iz b y  mższey, jeszcze w  dn ia  i  
k w ie tn ia . Pan R obinson , p rezyden t b io rą  handlo­
w ego, z ro b ił w ie lk i  w n iosek daw no juz oczekiwa­
n y , k tó ry  jeże li będzie p rz y ję ty , w k ró tc e  Ogromney 
odm iany w  systemacie k o lo n ia ln ym  1 hand low ym  
w ie lk ie y  B ry ta n ii,  n ie m n iey  w  stosunkach handlo­
w y c h  z in n e m i narodam i, stanie się powodem  O 
n ic  w ie c e y n ie  idz ie , jak  ty lk o ,  aby w  samych fu n ­
dam entach podkopać owe sta re  rusz tow an ie  mo- 
n o p o liu m  ko lon ia lnego, 1 s iln ie  zachw iać s iaw n y  
a k t n a w ig a c ji,  k tó rego  ustanow ien ie  1 dopełnienie 
s ta ło  się powodem  ta k  d łu g ich  1 k rw a w y c h  w o- 
ien  i  k tó ry  b liz k o  od dw óch w ie k ó w  uw ażany b y ł 
od a n g likó w , jako  podstaw a ic h  pom yślności han- 
d lo w e y  i  jey  panow ania  na m orzu. Chociaż dzie­
ła  A d am a  S m ith  i  in n y c h  p isa rzy  jego szko ły , od- 
daw na  ju ż  d o w io d ły , jak  ta  zazdrość handlow a to  
odsuwanie p ro d u k c ji p rzem ys łu  obcego, b y ło  szko- 
d l i  we m  zaślepieniem  dla A n g lii?  p rzecież zdaje się? 
że ów' a k t h a n d lo w y  b y łb y  d ługo jeszcze s ta ł n ie- 
poruszony, gdyby S tany Z jednoczone p rz y jm u ją c  
p ra w o  o dw e tu  n ie  b y ły  pokaza ły  A ng in#  ja k  dale • 
fco szk o d liw y m  jest te n  system at zabran ia jący. 
O tw o rz y ły  sie. nag le  oczy a n g likó w , iz  sposob do­
tychczas u ż y w a n y , aby w y łą c z n ie  ty lk o  ic h  o k rę - 
ta  z a w ija ły  do p o rtó w  w szystk ich !, a ic h  p o r ty  
aby b y ły  zam kn ię te  d la  o k rę tó w  obcych, w  sto ­
sunku  z narodam i am erykaósk iem i, k tó re  się do­
p o m in a ły  rów nego p raw a  i  w ie lk i  w p ły w  na stan 
k o lo n iy  ang ie lsk ich  w  A m e ryce  mają, u trz y m a ć  się 
może: na prośbę w ięc  zgrom adzenia nayp ie rw szych  
ku p có w  lo n d yń sk ich  podaną rzą d o w i, aby o k rę ty  
ku p ie ck ie  z K o lu m b ii,  Buenos A y re s  i  in n y c h  sta­
nów  n ie pod leg łych  A m e ry k i p o łu d n io w cy  m ia ty  
w o lność za w ija n ia  do p o rtó w  ang ie lsk ich , odebra li

odpow iedź; żp L o rd o w ie  ta y n e y  ra d y  p rz y c h y li l i  
się do tego ic h  żądania.

R ów n ie  w ażną  jest rzeczą p rzy jęc ie  Parów  
k a to lic k ic h  do Izb y  w yższey. Na obradach Iz b y  
n iźszey z dn ia  i  maja, Pan C a n n in g  odezw ał się 
w  te y  m ie rze. N ie  wnoszę tu , aby zm ieniać Izbę  
P arów , lecz chc ia łbym , aby ją postaw ić w  ty m  sa­
m ym  stan ie j jak  b y ła  przed w ydan iem  b ilu  z d n ia  
3o lis topada 1678, mocą któ rego  Parow ie  k a to lic ­
c y  z Iz b y  P a rów  usun ięc i zosta li; żądam w ięc  po­
w rócen ia  tego, co t rw a ło  112 la t przed ty m  b ilem , 
i  co uznane zostało przez s ta tu ta  narodow e, N a ­
reszcie c a ły  sku tek  nowego b ilu  przeze m nie  p ro ­
jektow anego będzie ten, aby w prow a dz ić  do Iz b y  
w yższey sześciu Parów  k a to lic k ic h  ang ie lsk ich , a 
może z czasem i  ty  luz  P a rów  ir la n d z k ic h . N ie  
jest to  by nay m niey  rzecz now a, je s t  to  tystko od­
now ien ie  p raw  daw nych , k tó re  n ig dy  sp ra w ie d li­
w ie  zniesione bydź n ie  m og ły.

D a ley w y k ła d a ł m ówca his to ry  ą p raw odaw ­
stw a  we w zględzie  ka to lików ' ang ie lsk ich , i  dow o ­
d z ił, ze b il usuw ający ta k o w y c h  z parlam en tu , b y ł 
sku tk iem  n ie p rzy ja źn i p ry w a tn y c h  osób. U ro jo n y  
spisek p ap is tów , p rzez T itusa  Oatesa w y m y ś lo n y , 
n a p e łn ił s to licę  p rzestrachem , i  w  tenczas to  Izba  
wyższa kazała u w ię z ić  sześciu ze sw ych  cz łon ków  
k a to lic k ic h , oskarżonych za spó jn ików  Spisku; a 
b il w yd a n y  na usunienie z teyze  Iz b y  pozosta­
ły c h  jeszcze i  2 P a rów  k a to lic k ich ) noszony by ! po 
u licach  w pośród  o krzyków ' ludu , i  w położeniu  
k tó re  n iezos taw iło  Izb ie  z u p e łn e j w o lności ich  są­
dzenia. Następnie  aż do panow ania Jerzego t rz e ­
ciego, now e pow ody p o lity czn e  u c ią ż y ły  bard z iey 
położenie k a to lik ó w ; w idz ian o  wówczas M onarchę  
w ygnanego , w idz ian o  w a lkę  o posiadłość tro n u , 
zgoła w idz iano  dynastyą  rozdzie loną, p re tendenci 
b y li  re l ig i i  k a to l ic k ie j,  a Ir la n d ya , w  k tó re y  lic z ­
ba k a to lik ó w  b y ła  przewyższa jąca , zdawała się 
w skazyw ać n iebezpieczeństw o ciągłego bun tu . T a k  
w iec  p raw odaw stw o  p rzec iw  ka to lik o m  b y ło  p ro ­
wadzone oko licznościam i p o lityczne m u  obce m i re -  
h g ii,  k tó re  jednakże z czasem, a m ia no w ic ie  za pa­
now an ia  Jerzego I I I  u s ta ły . Obecnie zaś n ie ma 
pretendentów ' do tro n u  ka to lików ', n ic  ma niebez­
p ieczeństw a sukcessyi k a to lik ó w  rz y m s k ic h  , n ie  
m a n iebezpieczeństw , k tó re b y  g ro z iły  państw u , a 
n a jw ię k s z ą  jest n iespraw ied liw ośc ią , aby ta k  go­
d n i w spó łz iom kow ie  ja k im i są; X ią żę  N o rfo lk ,  L o rd  
C lif fo rd  i  in n i, ozdobieni ty lu  godnościam i i  po­
chodzący z dom ów  nays ta ro ży tn ieyszych  A n g li i ,  
b y l i  ty lk o  dekoracyą p rz y  obrzędzie ko ro n a c y i 
K ró la ,  jak  owe świece w  pająkach, lub  sta re  me­
ble k tó re  po u ż y c iit na bok odstaw ia ją.

? Pan Peel sekre tarz  Stanu n iin is te ry u m  spraw  
w e w n ę trz n y c h  p ow s ta ł m ocno p rz e c iw  w n io sko ­
w i  Pana C a n n in g , b y ło  jeszcze w ie le  m ów  za i  
p rz e c iw  p ro je k to w i, gdy jednak p rzysz ło  do g ło ­
sowania, h y ło  za p ro jek tem  2*9, a p rzec iw  p ro je ­
k to w i 244 g łosów , a w ię c  5 głosów' p rz y w ró c iło  
oWe p raw o , k tó re  p ry w a tn e  n iesnaski z n a jw ię k ­
szą n ie sp ra w ie d liw o śc ią  p rzez i 44 la t, Parów' ka­
to lic k ic h  odsunęły z Iz b y  w yższey, a co n aw e t w  
te ra ź n ie js z y m  ośw ieconym  W ie ku  m n iey  pochleb­
ne na A n g lią  rzuca ło  św iatło#

{z Gaz. W &rsz.) C zy ta m y  w  gazecie tu te yszey  
Tim es , iż  gah inżt Rossyyslu don iosł d w o ro w i w ie ­
deńskiem u, o p rz y ję c iu  p ro p o zycyy  m ocarstw ' po- 
ś redn iczych  d la  u trz y m a n ia  spokoyności w  E u ro ­
pie. N iew iadom o, jak ie  są te  p ro p o z y c je ; lecz o- 
debrane z Petersburga lis ty ,  tc h n ę ły  duchem  poko­
ju  ta k  dalece, iż  rząd  a u s trya ck i w y p ra w ił n a tych ­
m ias t gońców do w szys tk ich  dw orów ', na leżących 
do uk ładów . N ie  w 'ą tp irny  (pisze daley w sporon io ­
na gazeta), iż  w k ró tc e  o dp ra w i się kongres. Jest 
to  środek u żyw a n y  często d la za ła tw ien ia  sporów . 
O dbyw ać się zapewne będzie w  ja k ie m  m ieście 
w łosk iem , i  "sądzim y, iż  na n im  obm yśli się także 
sposób polepszenia stanu neapolitańczy k ó w .

T  U R c Y A.
(z K o r. W arsz.) B ukares t d n ia  i 4 kw ie tn ia . 

O d  k i lk u  d n i rozeszła się tu  pogłoska, że p o k ó j z 
T u r c ją  n iezaw odn ie  u trz y m a n y m  zostanie. W s z y -  
s tk ie  rozkazy  ze s to lic y  do tu re c k ic h  dowocłzców,



w ydane, są w  ty m  duchu. P rz y b y ły  z G alaczu  
goniec p rz y w ió z ł w iadom ość, iż  w szys tk ie  kup iec­
k ie  o k rę ty , m ogą się gdzie chcą udawać d la  ro z ­
poczęcia nanow ó handlu . D n ia  4 k w ie tn ia  p rz y ­
b y ł tu  także do angielskiego konsu la  od ang ie lsk ie ­
go poselstwa w  Stambule  goniec. Rozgłoszono 
zaraz, iż  pokóy u trz y m a n y m  zostanie.

O  w oysk u tu re c k ie m  p rz y to c z y m y  tu  n ie k tó ­
re  szczegóły: O thm an , za łożyc ie l państw a, n ie  m ia ł 
in /iego  w o js k a , jak ty lk o  sam ych o cho tn ików , n ie- 
W olnikóvy zabobonu, k tó rz y  zagrzan i chęcią z w y -  
c ięz tw a  i nadzie ją rab un ku , b ieg li ślepo na niebez­
p ieczeństw a, n ie  znając ż a d n e j ka rnośc i an i ćw iczeń  
w o js k o w y c h : O rk a n  jednak~syn  jego i  następca 
w id z ia ł, iż  iedynym  środk iem  zabezpieczenia sobie 
p o d b itych  k ra jó w , b y ło  u tw o rze n ie  w o js k a  podle­
głego sw em u n acze ln ikow i. N aznaczy ł p rze to  p łą* 
cę dzienną piechocie, a każdem u ż o łn ie rz o w i ż jaz­
d y  da ł k a w a ł z ie m i z a b ra n e j n ie p rzy ja c ie lo w i* 
p raw em  własności* z W arunk iem  w ys tą p ie n ia  na 
każde zaw ołan ie  do boju. Rodzay Fen kom ande- 
r y y ,  zw ianych T y  m a r  i  Z a y m e t, pom noży ł się w  
liczb ie  z podniesieniem  się m ocarstw a tU rk ó w , ta k  
daleko, iż  na poćzą tku  ostatniego w ie k u  liczono 
ich  w ięcey  jak do 80.000* S elim  jednakże źe w zglę­
du po litycznego , p rzeź now e urządzenie  w  roku. 
1792 , z m n ie js z y ł ich  liczbę. W ła ś ę ic ie l ta k ie y  ko- 
in a n d e ry i, pod ług W arunków  swogo p rz y w ile ju  
(B ara t) obow iązany jest w ys tą p ić  na k o n iu  w  cźa- 
sie w o y n y , w ie lu  jednakże z n ich  zaczęło się od 
tego obow iązku  U ch y la ć , co dało pow ód, iz  w  ro ­
k u  1790 nas tąp iło  p rz e jrz e n ie  w szys tk ich  podo­
bnych  posiadłości* i  n iedope łn ia jącym  w a ru n ku  
p rz y w ile jó w  skonfiskow ano m ajątek* Część nay- 
licżh ieyszą  w o js k a  składają janczarow ie ; pó n ic h  
id ą  kanon i  e ry  * bombardye*ry i  m in e ryJ  woyska 
p iln u ją ce  Seraju i  g w a rd ya  Śułtańska zw a n i bo- 
starid iys* kap id iys , ba ltahdy is , składają część m i-  
h c y i o ttom ańsk iey , lecz n ie  id ą  na w oynę"jak t y l ­
ko  z Su łtanem , do k tó re go  osoby jedyn ie  należą. 
Janczarów  zastępuje irtie k ied y  m ilic y a  p ro w in c j­
onalna* która^ n ie  jest p ła tna  ty lk o  w  tenezas gdy 
jest czynną* i  to  p ła c i im  taż sama p ro w in c ja  do 
k tó re y  należą. N ad to  w o js k o  tu re c k ie  ma pełno 
o cho tn ikó w , k tó ry c h  nadzieja łu p u  i  duch r e j ig i i  
do boju p row adzi* N a jw ię k s z a  s iła  w ojenna tu ­
recka  zasadza się na jeździe, k tó ra  w  ró w n e j jest 
p ra w ie  liczb ie  £ p iechotą . Pom ienióńe w yże y  ko- 
m anderye  m n ie jsze  (zyam et) obowiązane są w  cza­
sie w o y n y  dostarczyć ty lu  jeźdźców , ile  ra z y  m ają  
p ięć ty s ię c y  asprów  dochodu; w iększe zaś (tym a r) 
co t r z y  tys iące  asprów  jednego jeźdźca. Posiada­
cze a n i jednych an i d ru g ich , n ie  moga się oprócz 
tego w y łam ać od służenia osobiście z calem  g ro . 
nem  służących; żądają naw et, aby, je ś li k tó ry  jest 
ch o ry , kaza ł się nieść w  lek tyce . T u rc y  m ają je­
szcze in n y  rodzay jazdy zw a n y  Spahi, zapaleńcy, 
k tó rz y  się okaza li bardzo n iebezp iecznym i pod pa­
now an iem  następców Solymana I I .  R ząd jednak 
Sta^abjiŜ  i ch uP °ko rzyć , ta k , że obecnie m ało o 
n ich  dbają. K i lk u  S u łtanów  przekonaw szy sie że' 
n ie  p o tra fią  zw yc ię żyć  n iep rzy jac ie la * n ie  p rz y ją - 
w szy zasad ta k ty k i w o js k o w e j e tiro p e jsk ie y , sta- 
rah^ się w p ro w a d z ić  ją  w  swem  w o js k u , lecz ua- 
p rozno S elim  I I I .  k tó ry  za pomocą W ie lk ie g o  W e . 
ż y ra  Y usufa  Baszy, n a jw ię c e j w  ty m  us iłow an ia  
p rz y ło ż y ł*  me ty lk o  ze bezskutecznie p racow a ł 
ale naw et, jak  w ia d o m o , nowość ta  kosztow a ła  
m u życie. Z b ió r  ta k i w o js k a  niezhajacego żadney 
ta k ty k i  1 porządku  i  ty lk o  g ro źny  H czbą ; możeż 
bydz n iebezpieczny d la  w o js k a  w yćw iczonego?

W  l o c h  y ;
{z Gaz W a rs z ) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  3d 

k w ie tn ia  K a n o n ik  G ennaro  p ro s ił papieża o da­
ro w a n ie  k a ry  k o ś c ie ln e j, na k tó rą  skazany został, 
za hst, p isany podczas o s ta tn ie j re w o lu c y i neapo- 
lita ń s k ie y , gdzie u s ta w y  se k ty  karbonaróW  rów na  

k r°S.Cloła chrześcijańskiego w  czasach 
apostolskich. L is t  ten  został spa lony p rzez kata. 
A u to r  jego należał do W spom nioney sek ty , i  zam ­
k n ę ło  go w  k lasztorze. Ó yc iec ś. p o le c ił a rcy -bN  
sku po w i n eapoh tam kiem u, aby m u zda ł spm w e
W  te y  m ierze. r  *

P o r t u g a l i a .  /
{z Gaz. W arsz .) L isbona  d n ia  i 5 kw ie tn ia*  

S tany tru d n ią  się ciąg le  urządzeniem  /Zw iązków  
h an d low ych  m ię dzy  P o rtuga lią  i  B re z jl ią .  “

Podług os ta tn ich  w iadom ości z B ahfi, zupe ł­
na tam  panuje spokoyność. N ow a  ju n ta  objęła u -  
rzędow an ie  w  lu ty m .

Jedna z tu teyśzych  gazet c z y n i u w a g i nad 
stanem b re z y li i ,  a m iędzy in n e m i w yra ża : „  X ią -  
zę następca tro n u , k tó ry  pom im o tego, iż  m u  sta­
n y  o d m o w iły  re jen cy i, nazyw a  się X ię c ie m  R e­
jen tem , ośw iadczył* i i  na żądanie b re z y liy c z y k ó w  
m e ópusci A m e ry k i,  i  że n ie  usłucha w o li s tanów , 
k tó re  go p rzy  w o łu ją , B re ż y lia  n ie  chcąc bydź p o i 
słuszną żadnemu postanow ien iu* posyłanem u z P o r­
tu g a l. ,  u trz y m u je  się w  stanie b un tu  p rze c iw  P o r-  
^ g a 1,1 1  oderw a ła  się od n ie y .“  T aż  gazeta do­
w odz i da ley, ,z g dy  P o rtu g a lia  p o tra f i ko rzys ta ć  
z in n y c h  sw ych  osad* w te d y  na odpadnien iu  B re - 
z y lu  w ięce y  zyska n iż  s tra c i, a B re z y lia  n a jw ię ­
c e j na tem  szkoddwać będzie. W s z y s c y  tu  są 
przekonam * iz  uchw a ła  stanów , p rz yw o łu ją ca 4 X ią -  
zęcia * 1 stanow iąca, aby z w ie d z ił d w o ry  e u ro ­
p e jsk ie * b y ła  bardzo p rze c iw n a  p o lity c e , i  co fnąć 
ją  te ra z  musiano. J ł

-y  ̂ ^

R io  Ja n e iro  d n ia  l 3 lu teęo . 
Zaszła tu  odm iana w  rządz ie , z k tó re y  n a y le 0szvch 
s k u U o w  spodziewać się można. D  "4 b m m m i-  
h is te r tu te js z y  podał X ię c iu  R e je n to w i p ro je k t 
do ju n t y  re p re z e n ta c y jn e j z w n iosk iem  , aby и 
kazdey р г о л іп с у і w iększey  po 2ch re j.re ź e n U n - 
to w  (procuradores), a z m nieyszey po jed nym  , do 
te y  ju n ty  w yb rano : Jun ta  ma bydź ustanow iona  
do podaw ania  K ro le w ic o w i ra d y  w  w a ż n y c h  
okolicznościach  i  do b ro n ie n ia  in te ressow  sw o ich  
p ro w m c y y  D . 10 X m żę  - c e n t ,  w y ro k ie m  sw o im  
p o tw ie rd z ił tę  ju n tę , wskazawsz liczbę  je y  cz ło n - 
k ó w  i  sposob, jaa im  m ają  bydź w y b ie ra n i. P ro -  
w in c y e  w ysy ła jące  4ch depu tow anych  do S tanów , 
m ają obrać jednego cz łonka  do J u n ty ;  te , k tó re  
w ięcey n iz  4ch, a m n ie y  n iż  8m iu  depu tow anych  
w ysy ła ją , m ają obrać 2ch c z ło n k ó w ; p ro w in c y e  
żas lyięcey* m ż 8 depu tow anych  w ysy ła jące  m aia  
w yb rać  3uh cz ło n kó w  J u n ty .7  W ^ j e T p r o w i m  
cyom  o d w o ływ a ć  sw ych  cz łonków  J u n ty , g dy  c i  
n ie  dobrze przestrzega ją  ic h  in teressow . W  juncie; 
p rze w o d n iczy  X ia żę  R ejent. W s p o m n io n y  m in i .  
s te r p ro s ił także X ię c ia  R ejenta, aby, ile  m ożności, 
n a jp rę d z e j s ta ra i się p rzyw ieśdź  do sk u tk u  p ra w o  
o a ru k u , gdyz n ieogran iczona w olność, w  obecnym  
stanie  B re z y li i,  jest bardzo szko d liw ą  i  pociąga za 
sobą nadużycia. N a tę  prośbę n ie  masz d o ty c h ­
czas odpow iedzi: lecz za to  posła ł X ią ż e  R e je n t 
ważne nader zlecenie do ty m c z a s o w e j J u n ty  w  
Fernam buoo, w zględem  w o js k a , k tó rego  się ta m  
z P o rtu g a li, spodziewają. R ząd tym cza so w y  ode­
b ra ł rozkaz, aby, skoro  w oysko  to  p rzybędzie , ode­
s ła ł ,e n a p o w ro t do P o r tu g a lii,  w e  w sze lk ie  opa- 
t rz y w s z y  potrzeby* ^  '

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Gaz. ry z k . Zusch.) W zg lęd em  w o y n y  z P e r- 

syą p anow a ły  w  K o n s ta n ty n o p o lu , oko ło  p o ło w y
k w ie tn ia , bardzo sprzeczne pogłoski. P od ług  je ­
dnych  Szach na czele sta tys ię cy , p rzeszed ł E u -  
ira t*  i  posuwa się coraz naprzód; pod ług  d ru g ich  
z n a jd u je  s,ę on T e h e ra n ie , s łucha s p o k o jn ie  
p rze łozen ang ie lsk ich , i  p rz y jm u je  od n ic h  poda r- 
k l> n : e r “  ’Łc żadnego postanow ien ia . T o  zas pew ­
na, ze P o rta  m e m ia ła  n ic  pom yślnego do ogło- 
szema: gdyz in a c z e j, b y ła b y  to  u c z y n iła .
, , ,  W  M a d ry c ie  rozdaw ano zn ow u  bezp ła tn ie  

obe lżyw e p isem ko, pod ty tu łe m : „  Z y c ie  p ry w a ­
tn e  K r .  F erd . “  T y m ż e  sposobem rozrzucono  
m n iem a ny  m an ifes t p rzez k tó re  te ra ź n ie js z y  
K r o i h iszpański w  ro k u  1808 z rz e k ł sie w szys t­
k ic h  p ra w  sw o ich  na Bonapartego; p rz y  czem w y ­
szła nader b u n to w n icza  odezwa do K o rte z ó w . A u«  
to r  o w ie  u znan i zosta li za w in n y c h  sadu.
,  , y ie m ie c k a  Gazeta Powszechna  za w ie ra  w  a r . ' 
!іл ł  F  .ny m  z Odessy co następuje: S u łta n
M a h m u d  1 jego D y w a n  dzia ła ją  pod ług  ducha eWe*
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„n іиДц i jego p ub liczn ey  o p in ii. Dają. on i w te m  
l i e l k i  p h y & a ł  Su łtana  pow oduje  w łasn y  ,ego 
dobrze z rozum iany  in te res, i  je . l i  po w ybu chm e - 
n iu  w o y n y  b y t  P o r ty  w  L u ro p ie  może bydz d łu - 
Jey podobnym, te d y  ty lk o  na te y  drodze u trz y -  
W  sie może. Ponieważ S u łta n  pod ług  ducha 
sweeo narodu postępuje, może tez polegać n a ,ego 
w so ie ra n iti, jako na sku tku  narodowego i  re lig iy -  
Геко  fa n a tyzm u  ; albo z m m  razem  upadme, a l­
bo oo u trz y m a .11 Są to  W rzeczy  samey ważne u- 
w a g i, nad k tó re m ib y  wszędzi6, gdz,e; g rekom  me 
sn rzy ia ja , dobrze się zastanow ić p o w in n i. Jeśliby 
tu rc y  w -tię li górę, p rz y y d ą  tez naowczas do daw - 

mTcV sw ojey, a natenczas lękacby się w ypa - 
Aato żeby po lo c iu  lu b  . eostu la tach  me s tanę li 
zn ow u  po vaz trz e c i p rzed  stohcą, k tó rą  jaz  dw a 
ѵя7 v  w  ohlężeńiu trz y m a li.

У В п ІІѵ ш \ zaym ow a ł się w łaśn ie  urząazem cm  
oblężenia Q ui'to% gdy tym czasem  to  m iasto  razem 
t  k ra iem  n i e p o d l e g ł o ś ć  swoję ogłosiło. K ie row a..
nie o lk ź e m a  t-om czone b y ło  jenerałów i  M e n ,  sy-
me o u iv c VhPn k tó ry  pod F ry d e ry k ie m  11 
n o w i ,е п е Ы а  E b p .  ? w  p i t u g a in  dow o-

d z lł^ te n *  m ło dy  jen e ra ł M e n  5o,ooo po tuga lczy- 
k ó w  i  ja k  w iadom o, s ta ł potem  r.a czele ty c h , k tó ­
r z y  oddalenia Beresfo rda  od naczelnego do­

w ó d z tw a . z § t  D om ingo  zaw ie ra ją  tę , f  rzeczy 
samby nader w ażną  w iadom ość, ze es.tadra fra n - 
cu T kJ  ze 2ooo w oyska lądowego w ysz ła  pod żagle 
» M a r ty n ik i ,  d la  osadzenia w y s p y  Sam ana, k tó ra  
ł ł k o  w ązk im  kanałem  od dotychczas h lszpanskiey 
c m *c i s t.  D om ingo jes t oddzielona, a w  końcu  ka­
n a łu  est naw e t w ą tk ić m  m iędzy m orzem  z m ą po- 
b c z o n l  Eskadra l a . m ia ła
now stan ie  w  St. D om ingo. L iekaw  a rzedz, jafciey 
S e n a r U i  p rezyden t M y  er trzyn tae be dz te . C zy- 
to  C n a  uważaną będzie jeszcze )ako  należąca 
do H is z p a n ii; czy jako część H a ity ,  zawsze z osa- 

,l nnwe stosunki powstać musza, 
d ż e m a m i ^  w i f -ć d . 26 k w ie tn ia , że
„ s i ło w a n o  u p ro w a d z ić  K r ó la  z A ra n ju e z , i  ze w  
M a d ry c ie  k rw a w e  zasz ły  w y p a d k i.

Donoszą z W ie d n ia , że s ta ry  Fe ldm arsza łek 
BeUeoarde  poda się do o d s t a w k i ,  i  ze w  w oysku  

/ /  le s z c z e  inne  znaczne odm iany. — Z  G re c y i 
w iadom em  b y ło , że g recy zd ob y li Larissę . M ace­
donia^ p r z y s t  ą p i ł a  , fożm ałm e do zw ią z k u  g reków

F e l° G d g  ^ g ło s e k  p a ryzk ie b , n o w y  poseł fra n - 
c u z k i p rz y  dw o rze  lon dyń sk im , Lha tea u bn an d  

p rzy ję c ia  p ro po zycyy  sw oich , gdyż rząd
a /g ie b W  z a w a r ł  t r a k ta t  z pewnóm  w ie lk ie m  m o-

, 4 « e „ . = ,  . ы і .
^  tu re c k ic h : „  Już zapóźnO. P rzed 4 go-
nosc iac li :salem t r a k ta t  z Kossyą i  A u s try ą .“
P o w ia d a ją , że na  żądan ie  pew nego  wielkiego m o - 
L  j t w a ?  Zgodziły S ię  A u s tr y a  i  P ru ssy , na  o d w o ­
ła ń  e p o s łó k  s w o ic h  z K o n s ta n ty n o p o la  b r a n c y i  
S  sie w a h a ć , A n g lia  zaś me  o ś w ia d c z y ła  je -

SZOZep ? o te s o raiZ im m e rm a n n  W Giessen,: tw ie rd z i, 
iż  o d k ry ł:  że począwszy od m aja w  ro k u  przesz­
ły m  w szys tk ie  w odn is te  osady w  pow ie trzokręgU  
iako  to- śnieg, deszcz, i t .  d. za w ie ra ły  w  sobie «fr­
azo m eteoryczne, p rz y te m  substancyą organiczną 

z w ę g lik u , w odorodu  i  kw asorodu złozoną.
K u ry e r  W arszaw sk i donos i z W a rs z a w y  nod 

20 т ф :  W c z o ra  o g o d z in ie  2 z p o łu d n ia  na  p la c tl

za żelazną b ram ą  przed s traganam i p rzekupek, na­
p rz e c iw  saskiego ogrodu siedzących, powstała t r ą -  
ba p o w ie trz n a , k tó ra , n ie bardzo silna , jednakże 
p o rw a ła  k u rz  i  piasek, u lic z n y , w zn io s ła  go w  po­
s tac i s łupa zupe łn ie  p ionowego, w ysokości k i lk u ­
nastu  sążni, i  w  w iro w y m  sw oim  biegu postąp i­
w szy  w  l in i i  rów no o d ieg łey  od ogrodu saskiego 
k ilkan aśc ie  k ro k ó w  , w z ię ła  k ie ru n e k  p rz e c iw n y  
ta m te m u , słabiej ąc coraz bardz iey zn ikn ę ła  w  p ie r ­
w szym  k lab ie  ogrodu. N a tu ra ln e  to  zdarzenie n ie  
pociąg tię ło z a  sobą żadnych z ły c h  skulkuw*, a n in ie y -  
sze opisanie udzie lone zostało R edakcy i K u iy e ra ; 
od naocznego św iadka  , jednego z professorów  u n i­
w e rs y te tu .

T a i  gazeta i  rów n ie ż  z W a rs z a w y  zaw iera :
„  Córeczka pewnego państw a, półszósta ro k u  m a- 
jaca, sama w yszed łszy na schody, została z, suk ien ­
k i  i  ko lc z y k ó w  o d a rtą  przez w łóczącą  się babę, 
k tó ra  ją  jeszcze zaprow adziła  nad f l i s i e  na p lac 
zw any B ie m a c z y tn a  i  tam  na drze wite zostaw iła . 
Rządca dom u P . A la je w sk i, postrzeg ł biedną dżiteci- 
nę .v W ybadane, odprow adzone zostało do rodziców* 
k tó rz y  za to  składają n a jczu lsze  podziękow anie;

"Pozawczora p ie rw szy  raz tego la ta  dano w 
W a rszaw ie  w id o w isko , na k ró le w sk im  ła z ie n k o w ­
sk im  tea trze  w  pom arańczam i. W  porze ie tn ie y  ró ­
w n ie  wygodne, jak p rży jem ne jest to  inieysęe d la m i*  
łośn ików  zabaw scenicznych. S lychac, i i  n iezaw od­
n ie tego.łata dawane diędą wstdowisks na a m fite a trze  
W Łaz ienkach  pod o tw a r łe m  niebem ; n o w y  ten  ro -  
dzay w ido w iska , w ym aga jący  znaczny c li nakładowy 
i  stosownego do m ie jsca  w yb o ru  d z ie ł , tudz ież  
Urządzeń, jest nadzie ją zastąpienia koszt o w  u t r z y ­
m ania te a tru  przez la to .

N a than  R osenfcle t (kup iec  w arszaw ski) ukoń ­
c z y ł D zie je  narodu polskiego. D z ie ło  to  napisane 
W : “języku  h e b ra y -k im , podług nay lepszych źróde ł 
his to ry  i  naszey. już jćst gotow e do d ru ku . A u to r  
t ru d n i się teraz łożeniem s łow n ika , heb raysko-po l- 
ьkiego, i  po iskó -hebray skiego w y tłu m a c z y ł już ta k ­
że znaczną część P ism a ś. z te X tu  hebray skiego na 
ję zyk  po lsk i (z Gaz. is it.)

D z ie n n ik  W ile ń s k i na m iesiąc m ay za w ie ra  na­
stępujące rzeczy: Opisanie naroduK ahnysków ,przekł. 
B runona  Sucheckiego. R z u t oka na f iz y c z n y  stan  
Rossyi i  ko rzyśc i z tąd  pochodzące d la p rzem ys łu  na­
rodowego, p rze k ł. P. O strow skiego. W iadom ość o 
życ iu  i  pism ach Long ina  , z p rzekładem  ro z p ra w y  
jeem o G órności, z greek. p. Józefa K o w a le w s k ie ­
g o  K a lm a r i  O r la ,  .poema Ossyana , naśi. Ig n . 
Szydłowskiego. Do G e n e w ry , n a ś ł tegoż. Do teyże 
D o Słońca, oda P. Le B ru n  , p rze k ł. Stan. Rosso - 
łow sk iego. S trze lec w  A lp ach  z S z y lle ra , p- A n t,  
E d w . O dyńca. Przeszkody z K e r  nera tegoż. Tęs-^ 
kno ta , e iegija Tom asza Zana. O P o ia ryzacy i św ia­
t ła  , p. F e lixa  D rzew ińsk iego . O  porządkach a r ­
c h ite k to n ic z n y c h  W ogólności p.? R um  bo w ic  za. O  
fa rb o w a n iu  m a te ry y  w e łn ia n ych  i  je d w a b n ych , 
p. Ign . Fonberga. T o w a rz . gospod. w ięysk . лѵ M o ­
skw ie . T o w a rz . badacz, n a tu ry  w  M oskw ie . Szko­
ły  sadow n ic tw a  w  Penzie i  S aratow ie . T o w a rz , 
fa rm ac.. T o w a rz .,p rz y j, nauk w  W a rs z a w ie . L e - 
keye w akad. szt. w B e rlin ie . N ow e D zie ła .

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  16 m aja: 
rube l s reb rn y , o ru b le  kop. 87, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 87, s ta ry  r u b li  u ,  k o ­
p ie jek  68, im p e ry a l r u b l i  З7 ko p . Go.

a.-.1 . ■ '''-.-i— ~T‘' ' ' 1 , , • / 1 /  fCnm Cen z —— w  W iln ie  w  B r u k a m i R edńkcy i.
W o ln o  drukow ać  F . N . G o lanski tz ł.K o m .L e n z .

л O bserw cicye  j  

6 m e te r& lo g i- i

I  С Ш .
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W ilno dnia 39 rnaja 1822 Roku v. s.

b Z  b i  re g a t  h.
1. O d M iń sk ie g o  G uber n ia łnegb R ządu  og ła ­

sza silę, iż  w z ię c i za c ieokazan ie  na piśm ie św ia ­
d ec tw  aresztanc i: Jan KuzniecoW , Jan D m itr je w , 
T ym o te u sz  D o lin ienka  , Ig na cy  S zkw a ra k , Jan 
D an iszk ie w icż  1 Ą n d rż e y  M rechow icz ; k tó rz y  na 
ехагаіш е p ow iada li, że są poddanym i: Kuzn iecoW  
K a ln z lu e y  G u b e rn ii, M ieszczew skiego pow ia tu* ze 
w si C hw a łd w a , obyw ate la  P io tra  D a w id o w a , u 
k tó re g o  b y ł za kuczera ; D m itrjfew , E k a tc ry n o s ła w - 
s k ie y wG u b e tn ii, p ow ia tu  górnego D n ie p ru , że w si 
S zyp uw k i, O b yw a te la  Jenera ła  Bazylego Szarówa; 
D o lth ienko  i  S zkw a ro k , G u be rn ii K am ien iec-P odo l- 
sk iey , W in n ic k ie g o  pO w ia tu , ze w si Dubja, O b y­
w a te la  K ruszew sk iego , a D an iszk ie w icż  i  M ie ć  ł o ­
w ic z  nie pam ię ta jący  m it-ysca u rodzen ia  i s tanu; 
uznani za w łóczęgów ', a dla n iezdolności do w o y - 
skow ey s łbżby , posłani do S y b e ry ł na posieleme. 
P rz y m io ty  p om iem onyc li w łóczęgów : K uźn iecoW  
w7zros tu  średniego, tw a rz y  pod ługow atey* chudey, 
czarn iaW ey, oczu ka rych* nosa d ługiego, w łosow  
na g ło w ie  ciemno* a ńa w is a c h  ś w ia tło -ru s y c h , la t 
25; D m itr je w , w z ro s tu  m ie rn e g o , tw a rz y  szerd- 
k ie y , tu m ia h e y , czys te y , oczu k a ry c h , w ło so w  na 
g ło w ie  cza rnych , a na Wąsach i  b rodzie  ś w ia tło -  
ru s y c h , nosa m ie rnego , la t 5o, n ieżona ty ; D o łi-  
iiie n k a  wzżrostu m iernego, tw a rz y  pod ługow atey , 
pełney* C iemney, oczu sza rych , W łosów  ńą g ło ­
w ie  c iem no, a na wąsach 1 b rodzie  ś w ia tło -ru -  
sych, ód b rodzen ia  la t 5o; S zkw a tak  w z ro s tu  w ie l­
k iego , tW a tz y  pod ługow atey , chudey, cza rn iaw ey* 
oczu sźaryćh , w ło so w  na g łow ie  cza rnych , kędz ie - . 
rza w ych * nosa d ług iego, od u rodzen ia  la t  35; w do ­
w ie c ; D an iszk iew icż  w z ro s tu  średniego, tw ra rzy  po- 
d łb g o w a te y , chudey, Lrędow atey* oczu ka ry c h , 
nosa średniego, w łuso w  n a g ło w ie  c iem no -rusych , 
od urodzenia  la t i 6, n ieżona ty ; i M je ch o w icz  w z ro ­
s tu  m ałego, tw a rz y  pod ługów a tey , pe łney, trę d o - 
W 'aiey, ocżu szarych , w łośow  na g ło w ie  ru sych , 
nosa d ług iego , od b rodzen ia  la t  26, n ieżona ty ; 
K w ie tn ia  3o dn ia  1822 ro k u  S e k re ta rz  F . A r c i -  
tn ow icz . ______ ____

i. U nia  i 5  teraźniejszego miesiąca m aja, 
z domu pp Minkiewiczach N .  54 przy ulicy Sa­
wie z z g in ą ł  piesek ańgiblski, тио/y, podżaro czar­
ny y z uszami kończaio obciętemi, 1 z agonem kró­
tkim; właściciel takowego pieska mieszkający w 
dotntl w y ż e j Wyrażonym uprasza o powrót one­
go , i oddawcy nagrodę riibli Ussygnącyynych 
26 przyrzeka.

O ś w  i a d  d z  ё ń i e .
1; Edccerpt Óiwladćzenia i  Protokułii P o ­

tocznego Grodzkiego P tu  Wileńskiego w dacie 
n iie y  w yrażonej żópisanego, i tegoż czasu pod 
pieczęcią Grodzką P fu  Wileńskiego jest wydań.

Roku J Sn o men tnajd \ 5  dnia. Przed akta ­
mi Grodzkiemi P tu  Wileńskiego s ta w a jąc obecnie 
W . J P . Ignacy Rola Gawroński Adwokat Sądu 
&łówftego Wileńskiego* oświadczenie poniższe wpi­
sać dó Protokulu podiił, które ta k  się wyraża', 
oświadczenie imieńietn Prow incjała Bonifratrów  
P ro w in c ji Litewskiej Szymona Sarneckiego za­
noszące się w tym \ iz  JR. Franciszek Now icki 
aktor w teatrze warszawskimf potym wileńskim, 
W oka lis ta  i fn iiz y k , poźńegó dożywszy wieku, 0 -  
bra ł sobie m ieszkanie w klasztorze Bonifratrów  
Wileńskich i z doczrsnegd na nieskończone prze­
niósł się życie-; po któryńi pozostałą wszelką ru­
chomość gotowe p ien iądze  i  ńa k re d y ta ch  będą­
ce w zią ł JP i B u tk ie w ic z , obywatel wileński i  mii- 
&yk w orkiestrze wileńskiej; z mocy niby testa­

mentu, którego ważność przez żadną juryzdykcyą  
gdy nie jest zdefiniowana;  przeto (aby klasztor 
pomiemony niebyt w odpowiedzi) mniejszym  c -  
świadczenitm do Gazety Kur. L i i . podać się mają-  
cem, śfnierć tegoż Nowickiego ogłasza w tym celu, 
aby aktualny sUkcessor ja w ił  się gdtie  należy z  
dowodami swego sukcessorstwa, które oświadczę-  
nie jako proszony i plenipotent podpisuję. W  P ro -  
tokule podpis taki: Ignacy R o la  Gawroński Adwo­
kat Sądu G ł. L it . W ileń. Departanumu 2go i  
Plenipotent.

Zgodność z Protokułem świadczę. Józef To* 
wiański Grodz. W ileń: Regent.

M oże Redakcja do K uryera L it . p rzyjąć .
Prezydent Grodz. W ileń. Adam Dauksza.

P o z e w .
i .  Wedle Ukazu JE G O  IM P E R A T O R -  

skiey M O  SC I Samowładnącego C ałą Rossy ą  
tiz . etc. etc0

Eóccerpt Oświadczenia z Protokulu Poto ­
cznego Ziem. Wołkowyskiego w dacie ńiżey w y­
rażonej zapisanego, i  w teyże dacie pod urzędo­
wą pieczęcią stronie potrzebującej jest wydań.

Roku 1822 mca apryla 12 dnia. N i ie y  
podpisany stawając przed Aktami Z iem . W ałko­
wy skiemii czynię w następnej okoliczności oświad­
czenie: Oświadczający się mając we władaniu
swoirń Starostwo Ostryńskie, w Gubernii Grodzień­
skiej w Powiecie Lidzkim  położone> od J W . G ra­
fa  Saińtepryest w zupełną adm inistracją na la t  
cztery oddane; doświadczał' i  doświadcza nie­
przyjemnych skutków, i i  niektóre osoby maić 
względne ha przepisy Ukazem pod rokiem i , 806  
mca fu lu  #7 dnia wyszłym, zakreślone-, którtrrt 
wyraźnie powiedziano, iż żadne partykularne sto­
sunki do dóbr starościńskich, a tem samym skar­
bowych, roszczone być nie fjtogą; ze względu że 
w Miasteczku Ostryńiu zna jdu ją  się osiedli ż y ­
dzi mający swoje domowstwa, roszcząc do o* 
nych ńiejakoweś pretensje, pozywają niewolnic za­
kładając na osoby i  m ajątki ich aresztu i  p rz y -  
pożywając do stanności, dzierżącego toż siaro« 
śtwo, przez co narażają na niepotrzebną a s s j-  
atencyą Sądom i  na ponoszenie kosztow prawny eh-, 
żałujący zatem najprzód: odwołując się do w yż  
datą wspomnionego Ukazu , powtóre: że żydzi 
mieszkający w Miasteczku Ostryńiu w większej 
części mając własne swe dziedziczne domy, obo­
wiązani są tylko do opłacania dworowi pewnej 
illości pieniędzy za propinacją, dalszym zaś ża ­
dnym rozrządzeniem tegoż dworu nie są obowią­
zani podlegać, postanowił zapisaniem niniejszegó 
Oświadczenia nietylko zrzec się zakładanych a -  
reszlow, lecz nadto przez trzykrotne zamieszcze­
nie do Gazety Kuryera L i t  wszystkich w po­
wszechności zawiadomić i  osttzedz, iż ja k  Ukaż 
jócó ju l i i  i  7  niedozwala żadnych mienia pre— 
tensyy do dóbr n a t*ry  skarbowey, ani ze wzglę­
du tych  starostw do osob one dzierżących , ja k  
równie gdy ży dzi zamieszkali w  Ostryńiu mając 
własne swe domy mehależą do iadńty  w tyni 
względzie w ładzy dworne j ,  oprócz- opłaty pewne­
go kwantum, Według kontraktów z ontmi poczy­
nionych, przeto że jeżeliby ktokolwiek mógł mieć 
ja k ie  pretensje do żydów i pod Starosiwefń O -



st ryńsk im  m ieszka jących  , aby żadnych aresztów  
na  i  h  osoby , a rii t a i  na m a ją tek n ie p o k ła d a li 
we d w o rz e b o w ie m  ż a łu ją c y  każdemu w  s w ty  p re ­
te n s j i  szukać s a ty s fa k c ji,  ta k  na  funduszach  ż y ­
dowskich, ja k o  tez i  na ich osobach dozw a la  , i  
w  n iczym  n a jm n ie js z e j p rzeszkody м іе  u c z y n i, i  
t rą d y ć y ó w  za  k o n w ik c y a b iip ra w n tm i, żę tam ować  
nie będzie ośw iadcza, a powodem czego ze żadnych  
aresztów  n ie p rzyym ie  zapow iada , je ś lib y  zaś w  
p rze c iw n ym  zdarzen iu  komu się podobało  ż a k łu -  
cać jeszcze spokoynoŁć ośw iadcza jącego się, ze 
w ypaść m ogące z tego w zg lę du  nieprzyjem ne przez  
p ra w o  sku tk i, więc te sarn i sobie p rz y p is a ć  będą 
w in n tm i. D a l i  u t supra (u takow ego  oświadcze­
n ia  podpis zanoszącego w  p ro toku le  następny) 
Joach im  B u łh a ry n  b. AJarszałek W o łko w yskś .

Z g o d n o ść  z p ro toku łem  św iadczę Jó ze f K o t­
kow sk i R egent Z iem sk i J J o łk o u y s k i.

R oku 1822 mca m a ja  д  d n ia . P rz e d  A k ta ­
m i G rodzk ie rń i P tu  L id ż k ie g o  obecnie s taw a jąc  
W . J P . W in ce n ty  S zę c iłło  Regent G ran . i  A d w o ­
k a t L id z k i  ta k o w y  tx t r a k t  ośw iadczan ia  do a k t 
p o d a ł . Jest w  A ktach  za  zgodność pośw iadczam  

Z .  S zym kow ski G. L .  R egent.
Takowe oświadczenie w K ury er ze Litewskim 

umieszczone bydź może. Józef Kaltnkitw icz P i ­
sarz Ziem . Wołkowy&ku

1. fVoda Aromatyczna W a r­
szawska z własnościom swoich 
przez rozmaite Gazety zalecona 
znayduje się do przedania w M iń ­
sku u Makarowicza. I  łaszeczka 
po złotych 4.

JJ w  i  a d o 'm  i  e n  i  e.
2. W  Pow iecie  W ilk o m ie rs k im  w  m iastecz­

k u  ta rgów em  U cian ie , w  k tó re m  co ro k  dotąd  t r z y  
znaczn ie jsze  o d b yw a ły  się Ja rm a rk i, jeden w  p ie rw ­
szy c z w a rte k  po W n ie b o w s tą p ie n iu  Pańsk im , d ru ­
g i w  p ie rw szy  c z w a rte k  po Boźem C ie le , trz e c i 
w .p ie rw szy c z w a rte k  po A n io ła c h  Stróżach, c z w a r­
ty  zaś na G rom n ice , lu b  w  też same d n i, jeże li we 
c z w a rte k  św ię ta  W n ieb ow stą p ie n ie  Pańskie,' Boże 
C ia ło , i  A n io ło w  S tróżów  p rzypada ją . D op ie ro  
toż m iasteczko Uciana, gdy co do w ygód  d la  p rz y ­
jeżdżających osob znacznie ulepszónem zostało. 
K a ż d y  z w y ra żon ych  trz e c h  Ja rm aków  od zaczęcia, 
się przez jeden ty d z ie ń  trw Tać będzie i  oprócz dn ia  
p ie rw szego przez w szystk ie  następne bez żadney 
M y ta  i  ta rgow ego op ł& ty . Rządca dóbr U c ia n y  
M a rc in  Ka jun iec.

T a k o w ą  aw izacyą  może R edakcya p rzy ją ć  
do d ru ku . G rodz. W ile ń .  P isa rz  N aborow ski.

W oda A rom a tyczna  warszawska.
2 Znaydu je  się do sprzedania w  m agazynie 

Józefa Kopscha w  W iln ie . Cena fla szk i kup. 60 sr.

L i s t  G o ń c z y .
5. 1822 mca a p ry la  4 d n ia . W  nocy zbiegło  

dwuch lu d z i na irń ie Je rzy D e lid z ia n is  z bratam  
m łodszym  Juzuszkiem  we wsi U e lid z ia n  w p łc ie  
И  i l tń .  p a ra f i i  Szyrw . leżącey do dziedzictw a W . 
Regenta Jesmana n a le ż n e j, któ rzy  z ro b ili szkody 
na z ł  czer. 200 Je rzy D e lid z a n is  wzrostu m ierne­
go , tw a rzy  1 nosa zc iąg łego , b łąd , po polsku do- 
b rz * m ów i, ubiera się szasem w m a y tk i 1 f r a k , la t  
ma  З2.B ra t jego ta k ie y ż t kom ptejćyi ale u rody  m niey- 
sze r, z m ie jscu  ucieczki w y jecha li powózką ru ską , 
kteby w ied z ia ł o ich  p rzechow yw an iu  się, lub g dy

p rzy trzym a n e m i zostaną , uprasza się hardego o 
dostawienie tych  w łościan ja k o  dziedzicznych \ do 
teraznieyszego possesora zastawnego wsi D ehdz ian  
W . P oruczn ika  Antuszew icza, za co o trzym a  p rz y ­
zw o itą  nadgrodę.

Cena w in  z n a jd u ją c y c h  się do sprzedania  w  
hand lu  Józefa Kopscha w  W iln ie :
F ra n cu zk ie  b ia łe  
H iszpańsk ie  czerw one 
P ić łłt in k o w e  
M edoc S a in t Ju l i en 
P i ka rd  -
M adera  -  «• _
P o rtw e in  - 
T e n e r iffe  N . 1

M alaga, N . 1 
—  —  2  — —

V in  de G rayęs - ' /  -
S tare francusk ie  N . 1 -
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Stare R yńsk ie  «
G yp ry isk ie , w  gąsiorkach 
—  —  —  w  pó lbu te lkach  
T em lańsk ie  czerw one i  b ia łe  - 
R o i Sauterne -
H a u t Bąrsac -
H a u t P re ignac -
C hauteaux M argaux  
Chateau la f i t t e  -
C h e rry  -  -  «
M usca t -
M a Kasia  w  pó ł b u te lkach  
C alabria  - -  -  „
Szampańskie -
W ę g ie rs k ie  na ro zm a ite  ceny

O g ł o s z e n i e .
O. P oda je  się do P ow szechne j w iadom ośc i 

iż  z pow odu n ieop łacenia  za u trz y m y w a n ie  A k c y z y  
z w ód k i, p iw a , i  m iodu w  p ie rw szym  K w a rta le  
S karbow i n a le ż n e j summ y, p rze z  M ieszczan  M ia ­
s ta  B rze śc ia  L ite w sk ie g o  i d , 000 ru b li  assygna-  
c y in y c h ,  a p rzez M ieszczan  M ia s ta  P ru z a n y  ru ­
b l i  takichże 2 ,00 0 , c iż  M ieszczan ie  z o s ta li o dd a -  
lo n e m i od dalszego u trz y m y w a n ia  w zm ie n io nych  
dochodow , na wzięcie k tó rych  do u k o n c ie n ia  te -  
n u ty  te razn ieyszego  J8 22  ro k u  odbyw ać się bę­
dą w  Izb™ Skarbow ey L itc w s k o -G ro d z ie ń s k ie y  
t a r g i  w  term inach p ie rw szym  i  5, d ru g im  26', a  
trzec im  i  ostatecznym  3 o m iesiąca j u n i i  eegoż r o ­
ku. K to b y  w ięc ż y c z y ł w z iąć  u trz y m y w a n ie  
dochodow A kcyznych  M ia s ta  B rześc ia  i  P ru ż a -  
t iy , zechce się ja w ie  do Iz b y  S ka rb o w e j na o zn a ­
czone te rm ina  z odpow iedn ią  k a u c ją . P ro to k o -  
l is ta  R adca  T y lu la r .  J ó z e f D o b rz y  lęw ski.

3. U w ia d a m ia  się m nieyszem , iż  zos ta ła  zg u ­
b ioną tcibakiera z ło ta  ksz ta łtem  p ug ile resu  zrob io ­
n a , z napisem  p o lsk im  n a  wierzchu. \z o k ła d k i bę­
dąc em^ pam ięć m atow a deseniem w  kosteczki robo­
ty  B ra cen ta  z d n ia  22 na  2З m ięca a p ry la  r .  h. k to ­
by  takow ą z n a la z ł ra c z y  zg łos ić  się do podp isane­
go m ieszkającego p rz y  u lic y  T ro c k ie j u X X .  F ra n ­
ciszkanów  na  2g im  p ię trz e  w  klasztorze  p od  N .  5 i  
za odniesienie k tó re j  n a g ro d y  czerw onych z ło ­
tych  4 przeznaczam . A n to n i P io tro w s k i*

W y je ż d ż a ją  za g ran icę .
2. D o  A u  A r y  i , P ru s , i  S akson ii p rze z  k ró ­

lestwo P o lsk ie  Odeskiego p ie rw s z e j g i ld y  kupca  
Joela M oszkow icza  W  in o  g ra d  a p ryka szczyk  W i ­
leńsk i m ieszczan in  O w siey Z e lik o w ic z  Z a łk in d  z 
K iw e le m  Jochelowiczem  Szapiero i  S zm u iło  Jdirszo* 
w iczem  H u rw icze m  na  m iesięcy dziesięć.



Х .о тя  Газетная Експедиція Лишовскаго Почшамтпа прішгшаетпъ на се- 
бя обяізанносшь удовлетворяшь пгребоваиіямъ касательно .псріодическихъ Со- 
'чиненій въ шечсніе цЪлагО года, проситъ однакожъ • тѣ х ъ  Господъ, коцго- 
рые желаютъ птаковыя получить въ началѣ будущаго 1820 года съ і  Номе- 
ра, чгао бы входили съ своими требованіями наидалѣс до і£> іІоябра. Под- 
писка на всѣ выше упомянушыя періодйческія Сочиненія принщѵіаеліся нс иначе 
какъ на весь годъ, выключая одного толъко Іѵурьера Лиг, с го, на ко - 
ліораго шаковая и  на полі> года иринимаешся.

Ha всЬ сіи періодическія Сочинснія Нреномерація взнесена бышь дол- 
жна россімскою серебренною монетою. Голландскіе полиоббсные чсрвояцы 
принимаемы будугаъ въ 18 злошыхъ, га. е. въ 2 рубли 70 коиѣекъ.

Газешная Ёкспедиція находитъ та кж е  нужнымъ напомниіпь, ч то  ежс- 
ли Преномерація досгаавлена будегаъ не въ полножъ количествѣ, или въ дру- 
гой  какой м о н е т ѣ а  не въ выше означенчой; тпо гааковая не прішептсл . а 
ошослана будетъ обратно;

£>ЬдІеіф bie Jeitungó^rpebition bcS £ а і(М іф т  Ы Ш (ф е п  $offomteś её (іф іц г ОЗШфг таф г аШт 
gorbenmgen tn 23ctveff ber ^eitimgeu im ?aufe beS gatt^en 3 a()ve5 ciu ©emmc iu  leimm, m (m er fte iebod) 
btejemgen, bie fogleich im $nfange bed funftigen 1820 5 (h lin9en beu ber crfłen 91 um mer au k i  er hal»
ten romtfcpen, Щ  «litr il>rcn gorbeiimgen fpatefhmS Ыё jum  15 9iomember biefce» 3 al)r lu  melben.—  д)іе Ш а* 
immeratmn auf alle obenbenaimte ^ettuttgen mirb піфг auberó alb fur bab gante 1820 4 abr atmammmen; aur 
ben K u ry e r  L ite w s k i a ber аиф balbjahrig.

Sur alle obenbeimnnte ^eitfc^rtfteir деГфіе&е bie Щ а Ы ш ц  in £Ии@Гф$Жт)ГегІіфег 6ilbcrmmue. іэоИапМСфе 
V o 1 1 to t c l) 11 g e Sucaten merben паф bem @ourb 311 2 SKubel 70 (5op. angeimmmeit. £>ic ©tmebitien ftnbet 
bierbep notl)ig ju  ernmern, Щ , menu Sen ęrdmimcrationbbcnag иіфг ьоЦ$аІ)1ід , ober in einer anbern ШШіЦіоѵГе, 
a b  bejttmmt i i i ,  етде|фісП merben follte, foicber інфг angeziommen, fonbern turńcfgetsthidft merben mirb-

®ie ®efnmttmacf)iiiig bet |>mfe erni «den in ѵфГфси Эіеіфе еі'Гфеіпси6еп 3eitfd)tiften ieirb fcaicr crrólaen, 
»eil fte поф т ф і (ягаотіііф beintitit ftnb. lr 1 3 '

Lubo Gazetna expedycyia przy Pocztamcie L itew skim  przyymuie na siebie 
obowiązek czynić dosyć żądaniom tyczącym się Gazet w ciągu całego ro ku , upra­
sza wszelako tych Ichm osciów , którzy teraz w  początku następującego 1820 ro ­
k u  Gazety z pierwszego Num eru odbierać sobie życzą, żeby się ze swoiemi żą­
daniami naypoiniey do i 5 Nowembra bieżącego roku zgłosili. Prenumerata na 
wszystkie w yż oznaczone peryodyczne pisma przyymować się inaczey nie będzie 
iak na ca ty  r o k : na Kuryera Litewskiego zaś przyymować się będzie i półrocznie.

4 wszystkie takowe peryodyczne dzieją oplata йаstąpić powinna w  monecie 
srebrney r  ossyyskiey. ilo llendcrskie  za4 *u>azne czerwone złote przyjm owane 
będą ną srebro w  kursie 2 K ub li i  70 kopiejek. - 1

Łxpedycya Gazetna sądzi przy tem potrzebnem przypomnieć że ieżeli pre- 
num cracyyne quanium n iezupełn ie, lub w  inney monecie przysłane będzie ta­
kowe przyjęte me zostanie, owszem zwrócono będzie.

Uwiadomienie vyzględem dzieł peryodycznych wychodzących w  Jm peryum  
Hossyyskiem, nastąpi poźniey> iak ty lko  przyszła cena onych wiadoma będzie.

. 1 Q jT0I"qu£ PExpedition de Gazettcs etablie aupres du Bureau de postes Im pe- 
na.es de Lithuanie s’engage de satisfaire aux demandes qui concernent les Gazettes 

jpendant les cours de Pannee entiere, neanmoins, elle prie ces Messieurs, qu i de- 
sirent receyoir les Gazettes des le  commencement de l ’annee qui suit 1820 et du 
prem ier Num ero, d’adresser leurs demandes au plus tard jusqiVau 20 Nov. de 
Jannee co u ran te. L ’abonnement [k tous les ouyrages periodiques spccifies ci des- 
sus, ne sera accepte autrement que potir Fannee entiere; quand au Courier de 
L ituuan ie , i i  sera aussi accepte pour une demi - annee.

L  abonnement a tous ces ouyrages periodiques specifies ci dessus doit se faire 
,en monnoye d argent de Russie. Les ducats de Hollande de p le in  p o id s , seront 
reęus a raison de 2 Boubles et 70 copeques de la monnoye d?argent.

LE xped ition  de Gazettes croit en me me tems deyoir rappellcr, que si le mon- 
tam de Fabonnement ne sera point enyoye complet, ou en monnoye etranąere 
queileconque, u ne sera point accepte, mais sera renyoyć retour.

Layertissement re la tif aux ouyrages pen'odiques qui paroissent dans 1’inte- 
neur de 1 Lrnpire de Russie, paroitra plus ta rd , aussitót que l ’on sera informe du 
prix tu tu r de ce5 ouvrages.



О б Ъ л в л е н іе  изЪ  Г а з е т и о й  Ё к с п е д и ц іи  Л ш п о в с к а е о  П о г т а м т а ■>

Желающіс получпшь въ будущсмъ 1820 году ниже означенныя Газептпт 
п  Журналы, ІЗлаговоляптъ адрссовагпься въ выше упомянуіпую Газетную  
Еііспсдмцію Лигповскаго П очтам та  въ Вильно, съ присылкою Ііреномераціон- 
ныхь деііегъ и яснымъ увѣдомлѣніемъ о чинѣ, имени и мЪсшопребываніи 
Преномерашора.

25cfrmntnw$ung йпб iw  Зптпдб^греЬШсп Ьеб .śtflifcrlidjen 
Stt()auif$en

Tiejentgett, теіфс fór Ьав frigeitbe 1820 3ahr ітфЬепатпе Jeiumgen unb ĉurtidfe 311 Г)аб™ ЫЫГфеп, 
fceUfbcit f/ф be ШІЬ an bie, b t) Dcm ІМфашГфеп ^ofłamte $u SSiltta ЬеппЬІіфе gettungS @ą:pebition $u nmiben, 
mit: (*mfenbimg br5 bafur piFcmmcnDcn $ranumerationiSbetrag$, toie ацф mii ciner gemuieti 2ln$eige beS (£(jaraf* 
ter5, DłatmuS unb kaifetitbaltbmeś? be3 Żlbennentetn

Z Gazetney Expedycyi IMPERATORSKIEGO Litewskiego 
Poeztamtu Uwiadomienie.x 4

Ż<laiący odbierać w  roku  1820 niźey oznaczone Gazety i Ź u rn a ly , raczą 
adresować s ię  do teyze Gazetney Expedycyi przy Pocztamcie L itew skim  w  W i l ­
n ie , z dołączeniem prenumeraty, i z dokładnem uwiadomieniem o randze, na.’ 
zw isku i m ie jscu przebywania Prenumeratorów.

Avertissement de ГЕхреВіііоп de Gazettes etabae aupres du Bureau 
IMPERIAL de postes de Lithuanife.

Ceux qui desirent receyoir pendant Pannee suiyante 1820 les Gazettes et les 
Journaux qui sont specities ci dessous, vo ud ront bien s’adresser k Fa sus-dite 
Expedition etablie aupres du Bureau Imperial de postes de Lithuanie k V ilna, 
avec l’envoi de 1’argent d’abonnement, et avec une ample information du rang, 
du nom de familie et du lieu de sejour de 1’abonne.
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R u b li S rebrnych.

Journa l de F ra n c fo rt 
Journa l des modes de F ranc fo rt 
Journa l des modes de Paris 
M in e rre  francaise -
L e  Y ra i L ib e ra ł -  ~
Journa l des debats -
Journa l du Com m erce -

Journa l de Paris -
jo n i t e m 1
|L ’am bigu -
B ib lio theque  L rniverselle
Journa l generał de M ed ic ine
B ib lio theąue medlcąle
Journa l des Savans -  -
C óurie r de Londre-s -
T he  T im es  -  -  -  -  .

T h e  C ou rie r -  
M o rn in g  C hron ic ie  -  -  -
Gazeta Korrespondenta  W arszaw skiego 

Gazeta W  arszawska -  *
Gazeta K rakow ska  -  *  , -
IPszczulka K rakow ska  
Gazeta Poznańska -  
Gazeta Lw ow ska  -  -1
K u ry  er L ite w s k i -  
Gazeta W ie y s k a  -  
Brukowe W ia do m o śc i -

T y g o d n ik  P o lsk i -
P am ię tn ik  W arszaw sk i -  
D z ienn ik  W ile ń s k i -

T y g o d n ik  W ile ń s k i -
!P am ię tn ik  fa rm aceu tyczny W ile ń s k i 

P am ię tn ik  L w o w s k i -
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